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O d w a g a  R o b i e  to

*jz Niem ieckiego  p rze z  F ryd . K n  g  de I f id d a . )

Marynarka A n gie lska  b ędąc  f e s z c z e  w  
p ierw iastkach  w zrostu  sw o ie go  , w sławiała  się 
n a y p ie rw e y  pod  K r u m w e i e m  z w y c ię z tw a -  
mi. W t e d y  . j  ogromna flota o sześciudziesiąt 
u zb ro io u yc h  okręta rh  w o ie n n y c h  , osadzona 
8000 ż o łn ie r z a ,  nabawiła  w szy stk ie  sąsiedzkie 
b r z e g i  tein więuszą  b oiażnia  , z w ła s z c z a  , że  ce l  
ie y  w y p r a w y ,  b y ł  n ie w iad om y. P r z e b i e g ł y  
R e je n t  nie. obiaw iał d łu g o  iey  p r ze zn ac ze n ia  
a wskazuiąc p o byt on ey to p o d  kanaryyshieini 
w y s p a m i,  to na m orzu sro d ziem n em , nietylko 
z w r ó c i ł  na nią baczność  P o rt u g a lc z y k ó w  , HU 
szp an ów  i G e n u e ń c z y k ó w ,  -ale ró w n ie  p r z e ­
r a z i ł  nią T a l k ó w  na m o rzu  m arm arowem  i 
w szy stk ie  kraie B ar o a ry y sk ie  z m u s i ł , do sta­
nu obrony. N ie sp o d z ian ie  , zatrzym ała się 
flota na m orzn  Atłantyckiem  i a czk o lw ie k  H i­
szpańska bandera n aysi ln ieyszy  dawała od p ó r  r 
p r z e c ie ż  do śmiałych p r z e d s ię w z ię ć  s w o ic h ,  
miała flota w o ln e  nadb rzeża  A m eryki w z u łu z  
r z e k i  1 a P  1 a t a ,  osadziła  P o r t - R o y a l  w  

. J a i n a i . c e  i  w  n ą y o d ie g le y i f e  za p u szcza ła  się 
s t r o n y , dla doświadczenia- s w o ie y  odw agi.

W y lą d o w a w s z y  n iię d zy  innęini po d  B u e ­
n o s  A y i f  > Zawitali także A n g l i c y  do bę- 
dącey tam olisko w s i  obywatela Biszpanshicg.o 
D o n  B e r n a r d a  d e  V e l a s k o ,  którr w ła ś­
n ie  b e z  w sze lk ie y  zostawała, o b r o n y ,, ponie- 

. waż w niey była  ien ó  córka  w ła ś c ic ie la  E l e o ­
n o r a  z kilku służebneini W s z y s tk ie  poza- 
biiano i rzadha tylko piękn ość  E l e o n o r y ,

' z a le d w ie  18 lat m aią cey , matowała, iey ż y c i e ,  
k tó re  b e z  tego p rzy ro d ze n ia  daru b yłaby  p e w ­
n ie  iftraciła L e c z  ta sama piękn ość,,  stała 'się- 
i e y  zgubą. Kapitan d o w o d zą cy  w  t e n  mieyscu 
R y s z a r d ,  u d e rzo n y  g w a łto w n ie  w idokiem  iey  
b ro ę zy ch  w d z i ę k ó w ,  p o c z u ł  w r az  naypopęd- 
l iw szą  ku n iey  namiętność.

- S e r c e  E l e o n o r y  nie było iuż' w o ln e  , 
D o n  F e r n a n d o  d e  P a d i l l e ,  mło-!v 
S z la c h c ic  H iszpański in ż  ie  b y ł 1 p o zys ka ł  dla 
siebie  i tylko n ie p rzy ja c ie ls k ie  h io k i  A n g l i ­

k ó w  sp o w o d o w a w szy  g o  do w yru sze n ia  z  oy- 
cem uiubioney a o  b o i u ,  p o łą cze n iu  się ich  
p r z e s z l  odzity. N aym n iey  sp odziew ana b yła  
chwila, napadd n ie p r z y ja c ió ł .  E l e o n o r a  i* 
i e y  p o to io w a  B e a t r y h a  za ym o w ały  się r o z ­
mową a  bliskich zaślubinach. E l e o n o r a ,  
spoczywała, na łó ż k u  oddana z u p e łn ie  tym 
przyiem nym  m yślom  a poufna m alowała ie y  
p r z y s z łe  s zc zę śc ie  na/żyw szeirii  farbami ; w  
tey  właśnie p o rz e  w r za w a  w paaaiących  ż o ł ­
n ie r z y  przerw ała  ie y  n a js ło d s z e  m a r z e n ia ; 
w sza k że  szynko po d n iós łszy  się , g d y  się z  o d ­
wagą p u scił“ n ap tzciw  n ie p r z y i a c i o ł , nap ełniła  
w szystk ich  uszanowaniem odeyumiącein s i łę  
n ajd zikszem u . Sain n aw ei  Rapitap pom im o 
w e w n ę trz n e  w ładzy  i z w y c ię z tw a  przek o n an ie ,  
na w idok p ie k n e y ,  iakhy piorunem  r a ż o n y ,  
b łagał  ią z  pow ierzan iem  o p r z e b a c z e n ie  d o ­
znanego przestrachu i ch ociaż  ie y  o ś w ia J c k y ł ,  
ż e  ie s t  branką , w sza k że  w . cz u ły c h  p r o s i ł  
w y r a z a c h ,  b y  o srroy los była  s p o k o y n s ,  co 
w iększa,,  b y  mm sam ym , iak  s łu gi  r o zrzą d za ła  
osobą.

vPod-Jaię się lo s o w i ,  k tó ry  mnie dotknął.* 
od p o w ie  E l e o n o r a  w  sz lach e tn ym , ty lko  
n a j w y ż s z e j  cnocie w łaściw ym  tonie —  r i  iak- 
ko lw iek  niespodziew an ym  iest dla innie ten 
y y p a d e k  tuszę sobie , i ż  lo t  m oy iako1 H isz­
panki d ob rego  urodzenia  nie b ę d z ie  ten sam ,-  
co- n-ievpolnicy; zb yt  w ynios łą  iest dnsza m oia, - 
abym tey zn ie w a g i  o b aw iać  się mogła ! ch c ie y  
p rzeto  r o z rz ą d z ić  mną P a n i e ,  ale naprzód wskaż 
mi schronienie , g d z ie b y m  z moią poufną n iepo- 
tr z e b o w a ła  lękać  się twoiego- wo.yska. Ł a g o d ­
n o ś ć  która c ię  p r z y  całey  p o w a d z e  o d z n a c z i , 
r ę c z y  uii za skutek m oiego żądania i dozw ala  
ufać w sp ra w ied liw o ść  m o iey  prośby I« —

R y s z a r d  po d ał  ie y  rękę  i  Zapro­
w a d z i ł  ńą do k a iu t y , lotem iednak p o w r ó ­
cił  do- sw oich lu d z i  i w szystkim  nakazał suro­
we- m ilcze n ie  w zg lę d e m  uprow adzen ia  tak 
d ro g ieg o  skarbu ; za le c i ł  oraz , aby r o z g ło s i l i  ,, 
ż e  E l e o n o r a  broniąc się zapamiętale z  ca­
łym  swoim dw orem  p o legła .

W k r ó tc e  też  w ie ś ć  owa doszła  w ia d o ­
mości V e l a s k a ,  który  m ałey  ga rstce  h o n -
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a i c y  w ź d łu z  ponad m o r ze  d o w u u zi l  i z a le d ­
w ie  d o w ie d z ia w s z y  się o' stracie iecivnego 
d z ie c k a ,  ie szc ze  te go  samego w ieczora  do osi«*- 
ro c ia łe y  w łośc i  p o w ró c i ł ,  oddaiąc się b e z  nad­
z ie i  nieu.ltoion.jinu ż a l o w i ; w sz a k ż e  stan duszy 
ie g o  n ie ró w n ie  b y ł  zn ośn ieyszy  od rosjaaczy 
F e r n a n d a ,  k tóry  mieniąc się bliskim iu ż  
c e lu  n aysłódszych  ro s k o s z y ,  u yrza ł  się od ca­
ł e g o  świata zd ra d zon ym  i pe łen  nay.ognistszey 
fantazyi '  p raw ie  n ayohropnieyszem u popadł qb- 

' łąkaniu. . J e d y n y  środ ek  dow iedzenia  się z 
pew n o ścią  o utracóney k o c h an c e ,  pozostał tna 
w  wysłaniu g o ń c a , do Adm irała A n gie lskiego  
do J  a m a i k i , ia koż  B e r n a r d a  w yp raw ił  
natychmiast do n iego  bat ja c h t o w y , który 
ch o c ia ż  d o b re g o  u n ieprzyiaciela  dozn ał przy-  
ięc ia  , w s z a k ż e  zlamtąd ty lko potwierdzaiącą 
w ie ś ć  o ie y  śm ierci p r z y w i ó z ł ,  g d y ż :  R y ­
s z a r d  z całą osadą okrętow ą iedn ozgo dnie  
ie y  śm ierć g ło s i l i  i o p ro c z  nich , nikt w ięe ey
0 ie y  losie mie w ied z ia ł.

Z  tern w szystkiem p o tw ie rd ze n ie  tey smut- 
n e y  wiadom ości w c a le  ró żn e  .od siebie w r a ż e ­
ni s na umyśle o s ieroc ia łych  s p r a w i ło , bo im ' 
s i ln iey  w zm o g ła  się ża łość  stroskanego Oyca ,* 
tem  d z iw n ie y  zdaw ał się F  e r n a n d o p o k o ­
n yw a ć  sr ro ią ,  taK d a le c e ,  że mniemana po- 
wszec.hnie śmierć E l e o n o r y  była  dla n iego 
z r io d łe m  n a d z ie i ,  że  z y ie ,  wpadaiąc na mysi, 
i ż  rzadka ie y  u rod y  piękność,-  zachowała in od 
n itp r zy ia c ie lsk ic h  s z t y le t ó w ,  ale za to sprośna 
m iłość z a p ew n e w  zd ra d z iec k ie  oddała ią r ę c e .  
K i e  p o c ie sza ł  się w p r a w d z ie  tem B e r n  a r -  
d o , z g o d z i ł  się iednah z swoim  zięciem  na 
t o ,  b y  sowitą p r z e z n a c z y ć  temu n a g ro d ę ,  k tó ­
r y b y  o z g u b ie  E l e o n o r y  inogł iakow e dać 
w y ia ś n ie n ie ; w  r z e c z y  saińey p r z y b ie g ł  w k ró t­
ce  od nikogo nie p o s tr z e ż o n y  c h ło p ie c ,  k tó ry  
z n a la z ł  sposobność w ym knienia się sz c z ę ś l iw ie  
od A n g l ik ó w  i z e z n a ł :  ż e  D onna E l e o n o r a
1 iey  s łu żeb n a  B e a t r y k a ,  musiały n ledż 
p r ze m o cy  i poyść  za n ie p rzyacie lem . —  T o  
nad w szystko  w a ż u ie y s z e  od k ryc ie  , dało po le  
ognistemu F e r n a n d o w i  do u ło żen ia  s o ­
b i e ,  iakiemi daley  p o stęp ow ać  ma kroki

Tym cza sem  flota  A n g ie ls k a ,  w  Którev 
s łu żb ie  R y s z a r d  zostaw ał , odebrała ros- 
lkaz p o w ró ce n ia  do A n g l i i  a E l e o n o r a  
w r o s p a c z y ,  k tó rey  opisać s łó w  L r a k u ie , mu­
siała udać się zn swoim  opraw cą. N ap ró żn o  
karmiła się n adzieią  , ż e  o yc iec  Tub kochanek 
w y rw ą  ią z tey  t o n i ,  srogo w id zia ła  się w  
n io y  zavviedzioną a rzadka odwaga , która ie y  
dotąd w  poddaniu s.ę  lo s o w i  to w a rzyszy ła  , 
ojiuściła ią naraz. E l e o n o r a  była iuż bhska 
-zwątpienia ; napreżm# u sP ow ała  ie y  poufnica
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obu d zać  w  J lijy  nctfr® ftadzieię, na k tó iy c b  Iey 
w p ra w d zie  sainey niestety z b y w a ł o , w sza k że  
gdy E l e o n o r a  w  n ayw yższera  u n iesien ia  
żalu o m iłości  n a rzec zo n eg o  sama p o w ą tp ie ­
wać z a c z ę ła ,  B  e a t r y k a -c z y n i ła  ie y  -u w ag ę , 
ż t  m ilcze nie  D o n  B e r n a r d a  ie s t  naypew- 
m eysze m  uspraw iedliw ieniem  F e r n a n d a  , 
po n iew a ż  czu ło ść  oycow sha nie po dlega p r z e ­
cie  o z ięb ło śc i  i odmianie ; wystawiała  także F a n i  
sw oie y  i to , ż e  namiętność ku niey R y s z a r d a  
iest b e z  w ątpienia  tego  p r zy czy n ą  , g d y  za p ew n e 
u ży w a  w szystk ich  sp osobów  do utaieuia ie y  
życia  i zn iszcze n ia  n aym nieyszego ś la d u ,  k t i -  
ryinby o p u szc zen i  odszukać ie y  m ogli.

E l e o n o r a  dała się w r e s z c ie  p rzekon ać- 
o s łuszn ośći  tych dom ysłów  i  p r z y rz e k ła  nie 
tracić o d w a g i , d o p e k i  ie y  ostatnia nie opuści  
n a d z ie ia , o wszehi zdać  się na tego , w  k tóre­
go  m ocy iest w szystko . P o śró d  k o leyn ych  
narzekań i p o c ie s z e ń ,  dosięgali  iu ż  k a n a łu ,  
R y s z a r d  uznał n aydogodnieyszą  dla s ie b ie ,  
g d y  powabną z d o b y cz  w  samotnym zamku p ro -  
winncyi K e n t  p r z e d  światem ukryie.

Tain d op iero  o d w a ż y ł  się po p ie r w s z y  raz 
w y z n a ć  iey  m iłość sw o ią ,  w sza h ze  z tem z a ­
p e w n ie n ie m , ż e  ty lko d o b ro w o ln y ch  p o zyska ć  
chce w z g lę d ó w  i ż e  te ż  p ó ty  iak na sz lach et­
n e g o  p iz y s to i  lu b o w n ik a , ani się z b l i ż y ć  n i*  
ośmieli. O d p o w ie d z i  E l e o n o r y  to w a r z y ­
s z y ła ;  Trathii m o rra "durna  ̂ h u rra  -wyłącznie ie j  
n aro d o w i iest w ro d zo n a  ; po w ied zia ła  mu : 
ż e  r ó w n ie  ie y  s e r c e ,  iak r ę k a ,  za w is ły  od 
w o l i  ie y  oyca i  ż e  p r z y w y k łs z y  i e g o  tylko 
słuchać r o s k a z ó w , do żadnych innych stoso­
w a ć  się nie b ę d z ie  ! R y s z a r d  tknięty g ł ę ­
b o k o  takiem o św ia d c z e n ie m , nie m iał d o sy *  
m ocy ukrycia g n i e w u , w sz e la k o  ped p o z o ­
rem p rz .ystoyn ośc i , p r z y d a ł  ie y  kilka s łu ż e b ­
nych n ie w ia s t ,  które tak ią , iak i  B e a f r y k ę  
p i ln o w ały .

( Dalszy ciąg następi.)

O  J k o ś c ie le  S .  Z o f i i  w  S t a m o u l e ,

♦ ( Dokończenie. )

P a m ię ć  doznanych n ie sz c z ę ś l iw o sc i  p e ­
dała Justyn ian ow i mądrą r a d ę ,  w n ow ym  k o ś­
c ie le  , o p ro c z  d r z w i , żadnego n ig d z ie  zg o ła  
d rze w a  nie dawać. W y b ó r  inateryiału , zasto­
sow any do m o c y , lekkości  albo okazałości 
sz c z e g ó ln y c h  czę śc i .  O g ro m n e f i l a r y ,  na któ­
r ych  się -kopuła  w sp ie rr 'a  , b y ły  z  p o tę ż n y c h  
kam ien i,  w  c z w o i o  i tróygran y  w ykuw an ych  , 
żelazneiui pbręczam i umacnianych i  [massą z
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♦łowią i n ie g a szo n eg o  wapna śp a ia n y c h ; le c z  
• ię ż a r  k o p u ły  zinn ieyszouy  lekkością  u ż y te g o  
inateryiału , zbudow ana b ow iem  albo z  ż u ż l i  Ks~ 
m ie n n e y , która w  w ó d zia  p ł y w a ,  a lbo z  c e g ie ł  
w y s p y  R o d u ,  o p ię ć  razy le k szy ch  iak zw y -  
czayn e. M u r y  całego kościoła z c e g e t , le c z  
ten  i ich y  m a te iy h ł  pokryw a m a r m u r ; a w n ę ­
t r z e  k o ś c io ła ,  k o p u ła ,  d w ie  w ię k sze  i sześć 
m n ie js z y c h  p ó łk o p u ł ,  n a r o żn ik i ,  n ie z l ic z o n e  
kolum ny i po dło ga  , swoim p rzep ych e m  i r a z -  
l icz n e m i k o l o r y , z a ch w y c a i j  n aw et d z ik ie g o  
b a r b a r z y ń c y  oko.

P e w n y  p o e t a ,  k tóry  ko śc ió ł  S .  Z o f i i  w  
pierv£ostkow ey- świetności w i d z i a ł ,  l i c z y  k o ­
l o r y , c ienie  i odmiany od 10 do 12 ro d z a ió w  
marmurów-, aspisow  i p o rfirów  , od natury w  
r o z rz u tn e y  rozm aitości  dane i iakby ręką nay- 
b ie g le y s z e g o  malarza w  z g o d n e y  sp rze c zn o śc i  
poukładane. Na koszta  o z d ó b  Zm artw ychw sta­
nia Chrystusa dostarczyła ostatnia z d o b y c z  na 
P o g a n a c h ,  w iększą  c z ę ś ć  tycii k o szto w n ych  
kauiieui sprow adzano z  małey A z y i , G r e c y :  
w y sp  i lądu , E g i p t u , A fr y k i  i Gallii .  0 »m 
kolumn p o r f i r o w y c h ,  które A u relian  w  k o ś­
c ie le  S łońca  w y sta w ił  , ofiarowała iakaś n ab o­
żna Rzym iauka ; ośm' innych z  z ie lo n e g o  M a r­
muru , darow ał ch c iw y  ch w ały  magistrat E f e z -  
ki ; tak tamte iak i te są go d n e  p o d z iw ie n ia  
dla-swey w ie lk o ść  i i p ię h n o ś ć i ,  le c z  w  n ie z w y -  
czaynem  sp osoL ie  ich kapitolia ; w iązania nie 
w id a ć  żad n eg o  z  znanych nam r o d zaió w  sztuki 
b u d o w n ic z e y .  R.ozmaitość o zd ó b  i S g u r  s z c z e -  
g ó ln ie y szy m  sposobem  w  m ozaice  w y d a n a ; a 
obrazom  Chrystusa P a n a ,  P a n n y ' . M a r y i , Anio 
ł ó w  i Ś w i ę t y c h , T u re c k im  fanatyzmem z e s z ­
p e co n y m  , z a g r o z i ł  n ie b e sp ieczn ie  zabobon  
G r e k ó w .

W  miarę św ię to śc i  l .ażdego przedm iotu  , 
p o d z ie lo n o  d ro gie  k ru szce  lu w  c ięk ie  b la­
c h y  lub te ż  w  g r u b s z e  massy. Gzym s choru , 
r z e ź b y  fi larów  , o zd o b y  d r z w i  i ga leryy  
b y ły  ze  z ło c o n e g o  b ro n zu  ; blask k o p u ły  cmił 
oko p atrzącego  ; na samem Sanjttuaryium 4oooo 
fu n tó w  s r e b r a , a ś w ię te  o b r z ę d o w e  naczynia 
i ubiór  ołtarza z n ayczystszeg o  złota  naykosz- 
to w n ieyszem i Kleynotami o zd o b n e.  N im  m ury  
kościoła  do w yso k o śc i  d w óch  łokc. nad ziem ie  
w y p ro w a d zo n o  , iu ż  w y r o s i ły  koszta 452oo 
fu n tó w  z ł o t a ,  a O g ó ln e j  w y n o s i ły  320 ,ooo 
fa n tó w  złota , n iechay c zyte ln ik  szacun ek te ­
go kościoła  w  sreb rze  c z y  z ło c ie  /w m i-re  
s w o ie y  w iary  iak się mu zd a ie  ocenia , za w sze  
p r z e c ie ż  w ypadnie p o d łu g  naynmiarkowan- 
s z e g o  w yrachow ania  summa d z ie w ię c iu  mil- 
l ionow  , W sp an ia ły  kośc ió ł  iest chwalebnym - 
pom nikiem  n a ro d o w e g o  smaku i  r e l ig iy n e g e

ducha. fCto • ź / w e y  w yo b ra źn i  W chodzi de 
kościoła  S .  Z  o f i  i ,  ten się m ó że  zaiste z a ­
pamiętać i wpaść w  m n ie m a n ie , ż e  albo p o ­
bytem albo dziełem  iest bóstwa. L e c z  o iak 
lichą iest sztuka , iak nieznaczącą praca w  p o ­
równaniu z utw orzen iem  n aynikczem m oysze-  
g o  robaczka , co na p o w ie r z c h n i  te g o ż  k o ś c io ­
ła p e tz a l

O podatkach od p s ó w , i  o psach  
■w A nglii.

{ Z JSjrymbergskipy handlowey gazety. )
J e ż t i  psy nam są w ie lką  p r z y k r o ś c i ą , i 

dużo z po w odu ich wściekania się naynędz-  
n :ey  gin ie  l u d z i , to ć  n ie  r ó w n ie  sz k o d l iw s z e -  
mi sa w  A n g l i i , g.dzie są w ięk sze  i daleko 
z ło ś l iw sze .  D la  tego  rad zi  antor d z ie ła  o r o l ­
n ictw ie  jy T o r k s h ir z e  , P an  W .  M a rsch a ll ,  
by i lość ich , n ayczęśc iey  n ie p o trze b n ie  t r z y ­
mana , *} nałożonym podatkiem była  z m n ie js z o ­
ną. O to  wyjątek ż  te go  d z i e ł a :  N ie  w stręt  
ku psóm siał mi się p o w o d em  , ż e  ich  l i c z ę  
m ięd zy  tw o ry  szkodliw e r o d z a io w i  lu d z k ie m u , 
le cz  r z e c z y w m e  zdarzenia  , które chociaż r i e  
są oso bliw szem i iednak się  g o d z i , aby puw* 
szechn iey  znane b yły .

P r z e d  Kilku laty cała okolica  była  z a trw o ­
żoną psią w śc iek lizn ą . M n ó stw o  p s ó w  p o -  
wsciekaio się , i  pokąsało tak lu d z .  iak b yd ło .  
S zczę śc ie m  atoli żaden się c z łc  wiek nie zara­
z i ł  to n ieszczęsn ą chorobą. Iednak ży l i  uką­
sze n i  W  ckrutn ey obaw ie m e s z c z ę ś e ia , k tóre­
mu ludzka natura po dlega . P ó z n i e y  pies 
w śc ie k ły  pokąsał o p ró c z  mnóstwa b yd ła ,  p r z e ­
s z ło  7  osób. W  s ą s ie d z k ie j  w io sce  c ie le  od 
w ś c ie k łe g o  psa u k ą s z o n e , w ś c ie k łs z y  się tak­
ż e  , ukąsiło d o z o r c ę  obornika. C o  gorsza  , 
i i  w łaścic ie l  psa te g o  w ie d z ia ł ,  ż e  b y ł  uką­
szonym  od k ilku  t y g o d n i , a  ie d n a k , n ie  zw a -  
ia iąc  na o s t r z e ż e n ia ,  p u s z c z a ł  g o .  T a k ie  w y ­
kraczanie zasłu gu ie  na o s tr ą ,  cielesną lu b  p ie ­
niężną k a r ę , i p o w in u a by  b yć  ustawa karna 
na t y c h , k tó r zy b y  p s ó w  w śc  ckłycli  w o l n *  
puszczali.

J e ż l i  w y rzy n a n ie  psom zarodu w ś t ie k l i z -  
ny (Tollwurm) iest środkiem sk u teczn ym , każr  
dy p o w in ie n b y  b y ć  karanym , k tóryb y  g *  
n ie  przedsiębrał.  W i e l e  iest takich p r z y k ła ­
d ów  w tey o k o l ic y ,  w  k tó rych  psy w ściek łe

*) W  Chinach i po wyspach południowego mor­
sa , psy wykarmiaią i iedza,

K a



ł a d z i  okropnem  n iebespieczen śtw em  z a tr w o ż y ­
ły ,  iu ż  zaś tych , g d z ie  b yd ło  padło , moc n ie  
z l i c z o n a : W  samym fo lw arku  P ic k e r in g  stratę 
w  o w c a c h ,  co p sy  ro zsza rp a ły  w zim ie  roku  
17 8 7  ceniono blisko do 100 fuutó.w szterlin- 
g ó w  (  6b6 tal. 16 g r . 1)  Małemu d z i e r ż a w c y ,  
k tó re g o  trzod a  do Ąo. sztuk tylko wynosiła  
ie d n e y  n o cy  udusiły  o w ie c  1'3 i  7 iagnint. D o  
takich  n ie lu d zk ich  h e c ó w  n ależa ł  kilkakrot­
n ie  p r z y ja c ie l  zacn ego  m ęża , którego ob o ­
w iązkiem  b y ło  p r z e s t rz e g a ć  porządku i spo- 
k o y n o ś ć i .  T e n ,  za  k tó r e g o  w ied zą  psy ie g o  
p o w tó rn ie  Siaią się szk o d liw e  zasługuie  b yć  
iak n ayostrzey  karanym.. T a k ie  p rzyp ad ki  pra­
w ie  k a ż d e g o  roku i w  każdey okolicy  częste-  
N i e  inowię to dla t e g o ,  by w c zyte ln ika ch  
n ie ch ęć  przemiiaiącą» w z b u d z ić  , le d z  tuszę  
sobie  z w r ó c ić  ic h  uwagę na n ieszczęśc ia  od  
k t ó r y c h  i e ż l i  nie zu p e łn ie  u w o ln ić  się-, ch o ć  
po c zę śc i  chronić  mogą. Sama iu ż  ilość ż y ­
w n o ś c i  od  n ie u żyteczn ych  . p só w  c a  rok p o że -  
r a n e y , p o w in n ab y  z w r ó c ip  rząd u  baczność. 
C ó ż  g d y  ieszcze-  z w a ż y ć  p r z y c h o d z i  o krop n e 
w ś c ie k liz n y  skutki i m ęczarnie  zw ierząt  n ie ­
w in n ych  ! I k toż  w  naszym  wieku , w  którym 
się tak b ard zo  p u b liczn ein  dobrem zaymuieiny, 
Uważałby k o s z t ,  10,000 funtów sz ł-  ( 66,666 
T a l.  16 gr .  ) w c e lu  nwolnienia się od takich 
n ie s z c z ę ś l iw o ś ć i  w y ło ż o n y  , ta  z b y t e c z n y , 
g d y  r z e c z ą  iest iasną ż e  tym sposobem skarb 
p u b liczn y  10 r a z y  ty le  z y s k iw a łb y ?  O  nie- 
chay mi nikt n ie  sław i mądrość parlamentu na­
sze g o  , d o p ó k i  tem u narodowem u obłąkaniu 
tak b ard zo  w  o c z y ,  b iiącem u nie zaradzi 1 Są 
t a c y k t ó r z y  dla p s ó w  p r a w d z iw e y  p r zy ia źn i  
Czucia maią- D ale k i  iestem  od przytłum ienia  
u czu cia  tak św iętego..  L e c z  c z y l iż  iagnie r ó ­
w n y c h  przyn a ym n iey  w  nas w zn iecać  nie p o ­
w i n n o ?  Ktoż, m oże  b e z  wstrętu w id z ie ć  to 
n ie w in n e  z w i e r z e  do iatek w i e d z io n e ,  lub 
skaleczo ne i w  p ó ł  ż y w e  p ó ł  od sw ych  ulu­
b io n ych  p só w  r o z s z a rp a n e ?

P o d atek  od p só w  nie  odniósłby  'może- 
skutku o c ze k iw a n e g o  ; c h o c iażb y  i n aydokład- 
n ie y  b y ł  w y r a c h o w a n y m , aniby w ie le  p o s łu ­
ż y ł  «lo p rę d k ie g o  zinm eyszenia  ilości p s ó w -  
W ę z e ł  przyw iąza n ia  nadto b y łb y  s ł a b y , g d y ­
b y  go- s z y l l in g  ( 8 gr .  ) r o c z n e g o  podatku 
Stargać zdołał..  N a w e t  u b o g ie g o  pies -ginąłby 
ie s z c z e  naturalną śm ierc ią ,  le c z  t r u d n o ,  ż e b y  
kto za po dobn ego  n ie p o trze b n eg o  i  o b rzy d ­
l iw e g o  p s a ,  do k tó reg o  p rzyw iązan ia  nabrać 
ie s z c z e  nie m iał c z a s u ,  1. sz e ł .  ( 8  g r . )  r o c z ­

n ie  ch cia ł  p ł a c i ć ; a tak co  rok  zm nióyszała  
b y  się  pomału ic h  m nogość.  W  sześciu  lub  
siedm iu le c ie c h  podatek p o w in ien  b yd ź  p o d ­
w yższo n ym . M n ie y  w p r a w d z ie  w yn o siłb y  w t e ­
d y ,  ale wypadałoby g o  i. na inne klassy p s ó w  
rozcią gn ą ć. P o ź n i e y  w  lat kilka , p o w in ie n  do 
n a y w y ż s z e g o  dóyść- stopnia-

N i e '  po m n oże n ie  d o ch o d ó w  Państwa po . 
datek taki na g łó w n y m  celu m ieć p o w in ien -  
Zm n ieyszen ie  ! p o w yżw sp o in n io n ych  n ieszczęś-  
i iw o ś ć i  na ró w n y m  p rzyn aym n iey  w z g l ę d z i e  
b yd ź  ma. 5 szy i-  ( 1  tal. 16 g r .  ) od sztuki 
p o w in n o b y  l ic z b ę  p só w  u iunieyszyć  a ied -  
nak do skarbu ,. w ię c e y  w p ły w a ć  iak z  A i i e y -  
szać opłaty. P s y  w go spo darstw ie  , w  fabry­
kach i stayniach, n ie zb ę d n e , ,  o d  te go  w y ła c z y ć -  
b y  należało.

Z i e m i a .

( P r  z y r ó w n a n i e .  )

Z i e m i a ,  iak nas K o p e r n i k  .n a u c z a ,  
ma r u ch  d w o i a k i ; ied en  w  ohoło  ąw oiey  o s i , 
drugi w  około  S łońca. T akiem  p o w in n o  b y d ź  
ż y c i e  O b y w a t e l a ,  p r y w a t n e  j p u b ­
l i c z n e ,  B i e g  życia  p r y w a t n e g o  n ie c h  
b ę d z ie  w  kole  rodzinnetn i dom ow ych  p r i y -  
ią c jo ł ;  życie- p u b l i c z n e  za ś  n icch ay  dą ży  
za  S łońcem  , którein iest pom yśln ość  Państw a , 
g d y ż  b e z  te g o  Słońca , b yłaby z i e m i a , ciem- 
uein ty lko  i  ponurem  ciałem k tó r e b y  nawet 
w  koło  sw o ie y  osi obracać, się nie m og ło .  Sa- 
molubca a t o l i , równa s ię  Z iem i w y o b ra żo n e y  
w  systemacie P  t o 1 o m e u s z  a. —  W s z y s tk o  
się w  o k o ło  n i e y  obraca c z y l i  rac zey  obracać 
p o w in n o  ; sama zas usadowiona w  środku,, 
nieruchoma, i  b e z  trosków  o dob ró całości.

C z y t e l n i c y .

C ztery  mamy klassy C z y t e l n i k ó w ; iednę 
czytaiącycli  mało. a w ie le  m y ś lą c y c h ;  d r u g ą ,  
czytaiących  w ię le  a myślących m a ło ,  trzecią  co 
w ie le  czytaią i w ie le  myślą ,, a- czwartą co i c zy-  
taią mało , mysłą mało- P ie r w s z ę  k la s s ę , s łu s z ­
n ie  n azy w a ć  można myślącą a w łaściw iey  p r z e ­
m ysłową , d ru g ę  m odną, c z y l i  klassę belletrys*  
tów  , t r z e c ię  jeniialną a ostatuię z w ie r z ę c ą  
c z y l i  uśp io nego  nmysłtr,.

Rcdakcyia F. K r a t  t e r  a- —  Drukiem J. P i l  l o r  a-


